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G A Z E T A  P O L I C  Y J N A.
W ychoilii codziennie, n ie w yłączając św ią t uroczystych r niedziel. —  P renum erata  roczna , rubli sr 3 kopiejek 60 (zip 24) 
kw arta lna  kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10), E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / i ( g r . 5.)

Część Urzędowa.
Na jja s m e js /.y P an Rozkazem dziennym w  dniu 3

(15) b. m. i r. do armji w ydanym , posunąć raczył na 
wyższe stopnic za w ysługę łat praw em  w ojskow em  
zakreślonych, między innymi na praporszczyków: z p u ł­
ku piechoty Jego Król. Mości K róla Neapolitańskiego 
podoficer Bączkowski', — z Mohilcwskiego pu łku  pie­
choty portupićj-praporszczyk Laszkiewicz;  —  z P o łta- 
wskiego pułku  piechoty podpraporszczyk L a szk iew icz  
2-gi; — z Jekaterynburgskicgo pu łku  piechoty podpra­
porszczyk Lewandow ski ',  — z Tobolskiego pu łku  pie­
choty podpraporszczycy: Kalinowski,  S l iw ic k i  i KaZa­
czyńsk i;—  z Selengińskiego pułku piechoty podprapor­
szczycy: R o m a n o w s k i , G p łuszczyńsk i ,  D a szk iew icz  i 
podoficer Dam browski;  —  z Jakul skiego pu łku piechoty 
podpraporszczycy: Dunajew ski ,  N iew ia ro w sk i  i podo­
ficer Trosciański ; —  z Azowskiego pu łku  piechoty pod- 
praporszczyk K r zy ża n o w sk i ;—  z D nieprow skiego p u ł­
ku piechoty podpraporszczycy Gacki  i R o s ik o w s k i ; __
z Tomskiego pu łku  strzełców  pieszych junkier Zabie-  
ło; —  z K oływ ańskiego pułku strzelców  pieszych jun-
krow ie: Tideman,Balicki,  L a za rew icz i  A ndryjew icz;__
zO chotskiego pu łku  strzelców  pieszych junk ier W ie r z ­
bicki; — z Kamczatskiego pułku strzelców  junkier 
O slrożsk i  i podoficer Zytyński;  —  z Ukraińskiego p u ł­
ku strzelców  pieszych podoficerowie M acewicz  1-szyi 
M acewicz  2 -g i; — z Odeskicgo pułku s trzd c ó w  pie­
szych podoficerowie S te fańsk i  i Rakow ski .

Rada adm inistracyjna na posiedzeniu swojćrri dnia' 4
(16) czerw ca r. b., m ianow ała h. kapitana b. w ojsk Pol­

sk ich , Mikołaja Góreckiego, pełniącym  obowiązki p re­
zydenta miasta Lublina.

Rząd gubernjalny W arszaw ski podał do wiadomości 
pow szechnej instrukcję przygotow aną przez kom. rząd. 
sp raw  w ew . i duch., tyczącą się nadzoru w ładz rządo­
wych przy zaw ieraniu um ów  między właścicielami dóbr 
a cząstkowym i rolnikami o zamianę daremszczyzn na sta­
łe  powinności, która je s t następującój osnowy: W  arty ­
kule 4 postanow ienia z d. 14 (26) listopada 1846 r. 
rada adm inistracyjna wyrzec raczyła: że tam , gdzie w ło ­
ścianie nie odrabiają wcale pańszczyzny, lecz jedynie po­
w inności' darcmszczyznami zw ane, niemniej tam, gdzie 
ciż w łościanie odrabiają mniej jak dw a dni pańszczyzny 
z w łoki miary nowopołskiej, tam  wyszczególnione w  
art. 1 pod nr. 1 do 107 w łącznie darmochy, zam ienio­
ne być mają na stało oznaczone robocizny za spólną 
ugodą właścicieli z w łościanam i pod nadzorem w ładz 
rządow ych zaw rzćc się mającą. W  szczegółowych de­
cyzjach na skutek rew izji tabel prcstacyjnych w ydaw a­
nych, kom. rząd. w yrzekła, w  których dobrach układy 
tego rodzaju miejsce mióć mają. W  ogólnem zaś sw em  
rozporządzeniu z dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1 8 4 6 /. r. 

3” 6% s» s<  wskazała, iż celem pośredniczenia układomnr.
zsyłany ma b y ćn a g ru n t urzędnik posiadający zupełne 
JW . gubernatora zaufanie. W  dalszćm więc rozw inię­
ciu art. 4go postanow ienia rady adm inistracyjnćj,tudzież 
rozporządzeń powyżej zacytowanych, kom. r?ąd. p rze­
pisuje następującą instrukcję.— § 1. Delegowany, zje­
chawszy na g run t i po objawieniu celu sw ego przyby­
cia, pow inien się najprzód dowiedzieć, a) Czyli układ o 
zamianę daremszczyzn jest już zaw arty, lub jakie w ty jn



względzie nastąp iło  pomiędży stronam i porozum ienie; 
albo: b) Czyli porozum ienie się stron  nie poprzedziło 
już jogo przybycia. W  pierwszym  razie pow inien z do­
kładnością wybadać, czyli rolnicy dobrze zrozumieli o- 
bowiązki przyjęte, i czyli dobrowolnie na w arunk i przy­
stali, a mianowicie: czyli do tego nie byli nakłonieni 
p rzym usem , podstępem  lub łudzącem i obietnicami. 
W  drugim razie poweźm ie od każdej strony w iadom ość 
o przyczynach nieporozum ienia i co isto tn ie je s t przed­
miotem różnicy żądań .— § 2. N astępnie ^ la  ocenienia 
układu, jeżeli porozum ienie było dobrow olne, lub dla 
zaproponow ania now ego układu, jeżeli dobrowolnego 
porozum ienia nie było) delegowany dopełnić w inien 
następująco czynności, u) Spiaw dzic tabelę uposaże­
nia i pow inności rolników  przez dziedzica rządow i w  
roku  zeszłym podaną, to  jest: przekonać się, jakie upo ­
sażenie posiadali rolnicy w  roku zeszłym w  gruntach, 
łąkach i innych dogodnościach, oraz jakie odbywali po­
w inności, z uw agą, czyli po dniu 20  grudnia (1 stycz­
nia) l 8 4 5 /6 r. now e nie zostały nałożone, b) W yśledzić 
na zasadzie re jestrów  i badania obu stron, ile dni rocz­
nie odrabiali rolnicy w  przecięciu trzech lat ostatnich 
pod ty tu łem  darmoch w arunkow o uchylonych, c) D o­
pełnić klasyfikację g run tów , łąk, ogrodów i t. d. jakie 
rzeczywiście rolnicy w  r. 1840 posiadali, i ocenić je, a 
to wszystko podług zasad rządowych do instrukcji de­
cyzją rady adm inistracyjnej z duia 23 maja (4 czerwca) 
1841 r. pod literam i a i e dołączonych, d ) Żebrać w ia­
dom ości w  okolicy o cenach najm u roboty przez ro ln i­
ków  odbywanej, i w yrachow ać, ileby przypadało do 
odrabiania dni w  stosunku in tra ty  podług zasad R zą­
dowych ustanow ionej. —  § 3. Po zebraniu m aterjałów  
w  sposób powyżej opisany, delegowany porów na licz­
b ę  dni w yrachow aną w  stosunku liczby darmoch z 
przecięcia trzech lat ostatnich, z liczbą dni na zasadzie 
okolicznćj ceny najmu i w artości g run tów  ustanow ioną, 

♦ a która z nich okaże się mniejszą, tę  przyjąć należy za 
zasadę do oznaczenia powinności stałych.’ —  § 4. P rzy 
oznaczeniu pow inności stałych określić ściśle należy 
ilość dni, i rodzaj roboty gruntow ej, do którćj rolnicy 
obow iązani będą. Opisać należy także sposób jej w y­
konyw ania, m ianowicie: liczbę godzin dziennej pracy, 
ze w zględu na porę roku, a w szczególności co do ro ­
boty sprzężajnćj, ilość koni lub w o łów  i ładunku lub 
inny w ym iar roboty ze w zględu na miejscowe zwycza­
je .—  § 5. Zam iana darm och na pow inności stałe nie 
może pozbawiać rolników  praw a brania drzewa, p ra­
w a pastw iska i innych dogodności, o ile takowych prze-

przed datą  Ukazu używali i które, jako przynależytość 
g run tu , stanow i łączną ich posesję.— § 6. 'W olno je st 
stronom  um ów ić się o opłatę pieniężną jaką rolnicy w  
miejsce darmoch dziedzicowi opłacać mają. (D. n.)

'W iadom ości m iejscow e.
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 354, wyjechało 304.
W  dniu wczorajszym w  dom u pod nr. 29 3 2  przy 

ulicy Solec położonym, staroz. BajlaRedter, lat 18 w ie­
ku licząca, z szycia utrzym ująca się, przez poderżnięcie 
gardła nożem, pozbaw iła siebie życia; przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma. Ciało jej do zejścia i decyzji sądu, 
na miejscu zabezpieczono.

Na w czorajszej giełdze W arszaw skiej za listy za­
staw ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żądano 
rs. 14 k. 5 2 V* (złp. 96  gr. 25); daw ano rs. 14 k. 4 7 %  
(zip. 9ti gr. 15); w a r to ś ć  kuponu od listów  zastaw nych 
kop. V2. ,

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragśkich p ła­
cono: za korzec 4ro-ćW ierciowy żyta rs. 5 kop. 4 7 % , 
pszenicy rs. 7 k. 55, grochu polnego rs. 5 k. 73, cu ­
krow ego rs. 6 k. 22 '% , fasoli rs. 7 k. 65 , gryki rs. 4 
k. 35 , jęczm ienia rs. 3 k. 48 '% , ow sa rs. 2 k. 24, mąki 
pszennej przedniej rs. 8 k. 10, ordynarnej korzec 6cio- 
ćwiercioW y rs. 10 k. 8 1 ,  żytnej pytl.owćj rs. 7 k. 6 3 ,  
gryczanćj korzec cz te ro -ćw ierc io w y js . 6 kop. 4 5 ,  ka­
szy jaglanćj rs. 9 k. 30, gryczanćj zwyczajnćj rs. 7 kop. 
3, drobnćj rs. 13 kop. 50, jęczm iennćj ordynarnćj rs. 
5 kop. 98 , centnar 1 0 0 -fun tow y  słomy kop. 2 5 '% , 
siana kop. 7 4 ’/ , ,  siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 
10 do rs. 4 kop. 8 0 ,  siana fura parokonna od rs. 5 
kop. 55  do rs. 7 kop. 50, słomy fura zwyczajna od rs. 
1 kop. 20  do rs. 1 kop. 95 , sążeń d rew  sosnowych rs. 
7 kop. 44, w ó ł dobry od rs. 36 do rs. 59  kop. 40 , śre ­
dni od rs. 27  kop. 90  do rs. 35, lichy od rs. 21 kop. 60  
do rs. 27 , cielę od rs. 1 kop. 65  do rs. 4 kop. 5, baran 
od rs. 1 kop. 80  do rs. 3, w ieprz dobry od sr. 14 do 
rs. 27, średni od rs. 10 do rs. 13, lichy od rs. 7 do rs. 
9, m asła fun t kop. 12, słoniny funt kop. 11'% ) kartofli 
korzec rs. 1 k. 80, okowity garniec rs. 1 kop. 41 , szu- 
mówki kop. 84 '% . —  Sprow adzono w  dniu w czoraj­
szym na ta rg  Pragski z C esarstw a Rosyjskiego przez tu ­
tejszych kupców : w o łów  sztuk 515 , z różnych miejsc 
k rólestw a 79, ogółem w o łó w  sztuk 594 , w ieprzy 292, 
cieląt 1202, baranów  839; z tych zakupili rzcźnicy tu ­
tejsi na konsumeję m iasta w o łów  sztuk 461 , w ieprzy 
268 , cielęta i barany wszystkie.



W czoraj w  T eatrze Rozmaitości po Pierw ej m am a, 
przyw ołana JP ani Hofman; po P am iętn ikach  sza tana , 
JP ani H onorata , oraz JP P . Jasiński 3-kroć i Majewski.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
H r. Apraksin d a m a  honorow a dw oru  J. C . K. Mości 

i hr. Apraksin Elżbieta frejlina z Petersburga nr. 613, 
Riernacki Sew. oh. z Siemienia nr. 490, Byszewski Flor. 
ob. z Drzewiec nr. 5 8 4 , Brochocki Kazim. oh. z D rzew ic 
nr. 660 , D em bowski F ran. ob. z Lipy nr. 6 4 3 , D ani­
szew ski Mar. ob. z Sarnow a nr. 5 8 4 , Dem idów Elżb. 
żona pułk. z P etersburga nr. 613, Dem bow ski W iktor 
ob. z Koziminy nr. 6 3 6 /, ,  Gościcki Tom. ob. zTrom bki 
nr. 6 4 7 / ,H a r tu n g  Edw . i H artung  Karol ob. z.Pozna- 
nia nr. 1820, Hum nicki Ign. radz. tow . kred. z Lubani 
nr. 476 , Jabłoński F ran. ob. z Jankow a nr. 4 9 2 , J a ­
w orski Teofil ob. z Niedobyla nr. 500 , K arczew ski 
F ran. ob. z Przetyczy nr. 493 , K arw ow ski Józef ob. 
z Siemienia nr. 490 , Lemański Jan ob. z Suliszew a nr. 
1298, Lercbenfeld Feliks ob. z Om ięcina nr. 543 , Li- 
now ski A nt. ob. z S trożew a nr. 584 , Łubieńska P au li­
na lir. z Krakowa nr. 570, M atuszewski Józef ob. 
z Chodcza nr. 608 , M arszewski Andrzej ob. z Bukowa 
nr. 4 9 2 , Miller Leop.- ob. z M ierzniewa nr. 1410, 
Okęcki Jan ob. z Hańska nr. 587 , O rpiszew ski K onst. 
ob. z Cychrów nr. 584 , Passyni P io tr  Ant. ob. z Szwaj- 
carji nr. 556 , Pruszkow ski F ran. ob. z Chodcza nr. 584, 
P ruszak Konst. ob. z Sanik nr. 1 3 7 2 , Rzew uski Jan  
ob. z Łazisk nr. 2684 , Rodziewicz Kazim. sekr. kolcg. 
z P etersburga nr. 2 6 7 3 , Suski Grzeg. ob. z Lasek nr. 
50 0 , S iem iński Lud. ob. z Krzyw dy nr. 613, rJ ['erpiło- 
w ski Jan  marsz, z Białego-stoku nr. 6 0 3 , Tański Stan. 
ob. z Rem bkowa nr. 2 6 8 2 , Ujazdowski Ju ljusz ob. 
z Zbijewa nr. 5 8 4 , W odzyński Feliks ob. z Śm iłowic 
nr. 5 7 0 , W oroniecka Feliksa księżna z H uszlew a nr. 
1774, W ężyk Józ. ob. z Kalinowa nr. 1820, Z aborow ­
ski Stanis. ob. z Chodcza nr. 584.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
H r. A praksin dama honorow a d w oru  J. C. K. Mości 

i hr. Apraksin Elżbieta frejlina z n ru  613  do W iednia, 
Byszewski Onufry ob. z n ru  584  do K rzcw aty, Baka- 
łow icz Dom. ob. z n ru  1064 dó Pęcław ic, Dem idow 
Eżbicta żona pułk. z n ru  613  do W iednia , Dobiecki 
Eustachy ob. z nęu 601 do Łopuszna, F renkel A ntoni 
bankier z n ru  602  do W iesbaden, G um precht F’erd, 
kup. z n ru  601 do Berlina, G rabowski A ntoni hr. z n ru  
5 7 0  do Popów ka, Jaszow ski Józef ob. z n ru  1343 do 
W oli Lichowskiój, Jackowski Tom. ob. z n ru  1254 do 
Borowego, K raszew ski Jan  ob. z n ru  5 7 0  do R om ano­

wa, K ochanowski K ajetan ob. z n ru  603  do W ierzcho- 
wisk, K rasiński S tan. hr. z n ru  613  do Zegrza, L u g i- 
nin Barbara żona podpułkow . z n ru  6 0 8  do Moskwy, 
Mędrzecki Lud. ob, z n ru  570  do Trojanow a, N iew ę­
głow ski Jerzy ob. z n ru  4 7 2  do wólki Krosnowskićj,. 
Obuchowicz Jan  major z n ru  5 0 0  do Buska, P rędow - 
ski W oj. ob. z nru 601 doCżyżew a, Rem bowski W inc, 
ob. z n ru  586  do Cbojnaty-woli, R ostw orow ski Joachim 
lir. z n ru  613  do Pruszyna.

Rozmaitości.
ŃATALJA, KSIĘŻNA Z.....

(Ciąg dalszy.)
Księżna.Z*‘‘ pow róciw szy do domu, nie zm rużyła 

przez całą noc oka. Bal wczorajszy szumiał jej ciągle 
w  głow ie, jak-sen gorączkowy, w  którym  zimna, szy­
dercza postać W ilsona złowrogiem  jawiła się widmem. 
W zburzona wyobraźnia m alow ała jej odświeżonem i 
barw y tysiące pobladłych już daw no w spom nień —  
w spom nieli tak gorzkich, jak w yrzuty  sumienia, tak 
potw ornych i powikłanych, że okropny zam ęt w  duszy 
jej pow stał,

„O  mój Boże! mój Boże!“ w ołała  raz po raz, zakry­
w ając sobie obłąkane oczy— „Któż mię uw olni od te ­
go groźnego.w zroku, który mię prześladuje?... Zkiidże 
ten  człowiek przybywa? czego on chce odemnie? O mój 
B(o te!“

1 w iła się na łożu, jakby w  konw ulsji konająca.
K oło południa, mniemając się nieco pokrzepioną, 

zażądała opuścić Paryż, i udać się do pięknej wili, k tó­
rą książę nad brzegami Sekwany, przy drodze między 
Courbevoie a Saint-Cloud posiadał. Lubo pora jeszcze 
dżdżystą i zimną było, przystał stary  książę na to, lecz 
chciał tow arzyszyć swojćj żonie. Był on w  istocie je ­
szcze trochę zazdrosnym, i tylko młody sekretarz, który 
razem z nimi na w ieś odjechał, m iał przywilćj nie 
wzbudzania podejrzeń starego męża.

Przybywszy na miejsce, udała się księżna do sw ego . 
gabinetu, podczas gdy książę w yszedł na przechadzkę, 
po ogrodzie, aby się widokiem świeżo w ykluwających 
się roślinek w iosennych nacieszyć. Dopićro nad wieczo­
rem  w szedł on  do pokoju księżny, która spoczywając 
w  w ytw ornem  poręczow ćm  krześle, przypatryw ała się 
zadum ana igrającym na kominku płomykom. Po w zru ­
szeniu porannem  nastąpiła spokojność i zupełne w ysi­
lenie; blade jej lica miały jeszcze wyraz boleści. Na sze­
lest otwićrającycłi się drzw i, obróciła zw olna głow ę ku 
wchodow i, i rzekła z wymuszonym uśmićchem:
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„T yżeś-tę książę? Jakże późno przychodzisz!"
„M asz-że się  lepiej, Nataljo?" zapytał książę, siadając 

w  kącie przy kominku.
„O, znacznie lepiej. Czuję tylko jeszcze  cokolw iek  

osłabienia."
„Ten nieszczęsny bal tem u w inien! A le jakże tak 

w praw nej tancerce m ogło coś podobnego się w y ­
darzyć?"

„Sama^ tego nie pojmuję; zap ew ne-to  zbytne gorąco, 
i poprzedni ból g łow y , na który nic zważałam " od­
pow iedziała księżna nieco zakłopotana.

„I dodaj także, ten  tw ój tancerz szalony, który cię  
tak niem iłosiernje p o r y w a ł  z sobą. Czy go pani znasz?"

„O mój B oże, pocóż mi o nim m ów isz. Z aw sze to  
tw ojem  upodobaniem , książę, przyw oływ ać mi w  pa­
m ięć rzeczy, które m ię zasm ucić mogą."

„Mojem upodobaniem , Nataljo? Jesteś pani ow szem  
bardzo dobrze o przeciw ieństw ie przekonaną."

Na to  księżna, jakby sama na siebie rozgniew ana, że 
m ęża-nieprzyjem nie dotknęła, z miłym uśm ićchem  za 
rękę go chw yciła , i przyjemnie ją uścisnęła.

„Miałam n iesłuszność; jesteś zaw sze  dobrym dla 
m nie.

K siężna  Natalja była rzadko kiedy tak czu łą  dla stare­
go  m ęża, jak dzisiaj. To też promień m łodości i szczęścia  
zab łysnął w  oczach księcia. P ochylił o siw ia łą  skroń ku 

je j  piersi, a ona ucałow ała  go w  czoło , zorane zm arszcz­
kami w ie k u i trudów  w ojennych. A le jeźli księżna  
w  ten sposób nieco tk liw ości starcow i okazała, tedy sta­
ło  się to  jedynie dla tego, poniew aż naprzód w iedziała,

będzie go w krótce miała błagać na klęczkach o coś: 
czego on m oże za nic w  św iecie  uczynić jej nie zechce.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Doniesienia.
K om isarz adm in istracyjny  cyrku łu  l i i ! .  —  Podaje do po ­

w szechne j  wiadomości , ze na mocy upoważnienia  JW. prezesa  
t rybuna łu  cywilnego gubernji  Warszawskiej z dnia 19 (31j marca  
r. b. nr. 1611, w dnnl 17 (29) czerwca r. b., o godzinie 3-ćj z p o ­
łudn ia ,  na gruncie  poses j i  nr. 207<z,,przy ulicy Mostowej sy tuo­
wanej, odbyw ać  się będzie licytacja publiczna, na sprzedaż ru ch o ­
m ośc i ,  jako to: garderoby ,  bielizny i t. p. przedmiotów, pozosta­
łych  po Marjannie Chmielewskiej  bezdziedzicznie zmarlój.—  I V/- 
■iclnwiez.

l in ia  30 czerw ca,  o godzinie 5-dj z połudna w miejscu zwy­
kłych posiedzeń trybunału  cywilnego, odbędzie się sprzedaż 
n ie ruchom ośc i  w W arszawie przy ulicy Tamka, pod nr. 2?53 po­
łożonej;  licytacja zacznie sie od sumy zip. 57,753 ęr .  5,  czyli rs i  
8 ,602  kop. 97 1/2. Vadium potrzeba zlozyć w ilości zip. 4,000. 
tn n e  warunki  sprzedaży i opis całej merucnom osci ,  przejrzeć 
m ożna  u W-iro Wojtowicza pisarza trybunału ,  tudzież u Kleczko­
w skiego  patrona pod nr. 451 mieszkającego.

W handlu korzennym M. B. Gordon, przy ulicy Długiej dostać 
jeszcze można: koniczyny cżerwonćj  i białej, r t  jgras, lucerny p r a ­
wdziwej  francuzkićj, tymotegras i inne pas tewne nasiona; n ie­
mniej do sk ładu wód, przy tymże handlu egzystującym, nadeszfy 
w ody mineralne naturalne: Obersalebun, Selcerska, Geilnauska,  
Kiss inger  Hagoczy, Karlsbadzka,  Milbrun, Szlosbruo,  Marktbrun,  
Piinauska, Saidszitcka , Heinerska, Altwasser, Kudowska, ITinsbur- 
ska ,  Pyrinontska, Bilińska zastępująca zupełnie wody z Wiszi 
(Vichy) oraz sól morska do kąpieli i' sól Karlsbadzka Sprudelsalc-

W dniu 21 b. m. i r., we wsi Łęczycy za Grójcem, w gubernji 
W arszawskiej,  powiecie W arszawskim, skradziono w nocy moje­
m u pisarzowi z pugilaresu, prócz zl. 12(1, dwa blankiety wekslo­
we, z podp isem  moim bez daty i zlecenia, jeden  na rs. trzysta, 
drugi  na czterysta pięćdziesiąt.  Ostrzega się ab y  nikt tych blan­
kietów, chociażby i wypełnionych nie nabywał, ponieważ waluty 
za nie otrzymałem, a nabywający, na n iezawodną narazi  się stra­
tę.—  Józef Glucksohn.

Przy ulicy Gęsićj pod nr . 2288, zaraz za fabryką św iec steary­
nowych, w nowo wyrestaurowanej posesji,  są  różne większe i 
mniejsze LOKALE z wszelkiemi w ygodam i,  oraz stajnia i wozo­
wnia do, najęcia od S-go Jana b. r., przytem ogród duży do s p a ­
ceru, w którym urządzono na sadzawce kąpiele krópliste.  Wia­
domość na miejscu lub u właściciela pod nr. 9-35/0 przy ulicy 
Zatylki.

1 ' PIW® B lW I if ll l  I
«  zwane g
«  B O C K - B I E R  »

C l  i  •z  f a br y k i
.5. G. Schaeffer «S? Comg>. ig

b ę d z i e  sp rzed a w an e  w dniu 27-ym i 28-ym czerwca, - w  o- »>
grodzie pałacu dawniej Kossowskich, przy ulicy Bielan- i8’ 

^  skiej pod nr. 608, i przy ulicy Senatorskiej  pod  nr. 451 w jg) 
ąj( bawarji . jo,

Jutro w ogrodzie p a n a  O hm a za Wolskiemi rogatkami od g o ­
dziny 4ej z południa,  g rać  będzie muzyka pod dyrekcją  W olfa,

W przyszłą  niedzielę dnia 27 czerwca, w restauracji w Biela­
nach dobrana  muzyka uprzyjemniać będzie pobyt szanownych 
gęści; przytem dostać będzie można wszelkich POTRAW i NAPO­
JÓW  za um iarkow aną  cenę. Omnibusy w razie pogody z Saskie­
go placu o godzinie 9-ej z rana i 4-ej z południa odchodzić beda 
kurs po zl. 1 gr. 15 od osoby.— M. IŁ

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
S en a to r sk ić j ,  grać będzie JPan  Chojnacki z tow a­
rzyszeniem  fortepjanu i violonczeli, celniejsze, u- 
tw o ry  tcgoczesnych kompozytorów.

Dzis i jutro  w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Maje­
wskiego pod n r .  609, g rać  będą  pp. Uuil/entkal, przytem p a n n a  
Ilege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru-  
mentu.

1 EATH WIELKI. Dziś, na ż ą d a n i e  obrazy, poprzedzi dramat Z a -  
w iep rzyce .—  J u t ro , D on Juan. JPanna W aszkowska uczennica 
tutejszej szkoły śpiewu przedstawi Ela:tnęy,\Vo d ru g ą  w s tępną  rolę.

TEA l i t  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Aitdorostclc. P rzyjació łki
Dzis z l a n a  ciepła s t o p .  10, wczoraj w p o l . c i e p a  s l o p .  I I .
W ysokość  wmly na V\ iśle stop Ocali 8

Do dzisiejszego numeru gazety dołącza się tabela wygranych 
5 ej klasy 69ćj loterji klasycznej.


